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Pierwszą premjerą 1928 roku bedzie zupełnie nowem ujęciu inscenizacyjnem  7
Juljusz Cezar“ Szekspira. ” reżyserskiem. Główne role: Juljusza Ce*
’ Jak wiadomo, „Juljusz Cezar“ należy do zara, Antonjusza, Brutusa i Kasjusza wy*
arcydzieł Szekspira, równocześnie jednak konają: K. Junosza*Stępowski, J. Leszczyn*
jest sztuką najrzadziej grywaną, ponieważ K. Adwentowicz i R. Boelke.
potężna wizja Szekspira wymaga olbrzy- Z  repertuaru klasycznego ukaże się rów*
miego aparatu scenicznego, na który nie* nież w tym  sezonie „Marja Stuart“ Sio-
wiele teatrów na świecie może sobie poz* wackiego z Mar ją Przybylko*Potocką w
wolić. Teatr Polski wystawił po raz roli tytułowej. Z  utworów współczesnych
pierwszy „Juljusza Cezara“ w Warszawie pisarzy wejdą na repertuar: Fantazja dr as
w styczniu 1914 r. Przedstawienie ówczes matyczna St. Milaszewskiego p. t. „Don
sne zdobyto olbrzymie powodzenie. O b ea  Kiszot“ , świetne dzieło Rostworowskie*
nie, po 14 latach Teatr Polski wystawia go ,,Judasz", Shaw‘a „Człowiek i Nadczlos

R e p e r t u a r
T E A T R  POLSKI na nowo „Juljusza C e z a r a o c z y w iś c ie  w
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Jr  Pracow nia kuśnierska pod kierow nictw em  wybitnych fachowców. j

Nowy Świat 29 (róg Chmielnej)



Przyjm uje wkłady  ̂
oszczędnościowe ©

od 1 złotego
Otwiera rachunki 

czekowe
Wydaje pożyczki:

na zabezpieczenie  
hipoteczne  
na zastaw  Listów 
Waran to wy ch na to ­
wary złożone w Miej­
skich Składach To­
warowych  
na zastaw  papierów  
o stałem  oprocento­
waniu
Otwiera R a c h u n k i  
„On-Call11

a)
b)

Plac Teatralny Wierzbowa 9 
TeI. 505-05, 73-99, 73-90.
Za całość w kładów ręczy Gmina m

d)

st.~’Warszawy 
całym  swoim m ajątk iem  

Godziny biurowe 8‘/2 do 2Vs i od 5:</4 do 7'« w ieczór 
w soboty tylko od 81/2 do 2.

wiek", Dostojewskiego ,, Bracia Karama* 
zow y" w układzie scenicznym Broniewskie­
go i Schillera, sztuka znanego czeskiego 
autora, Brane. Langera p. t. %,Periferie“, 
wreszcie „ Zielony Frak" de Flersa i Caillas 
veta w nowem tlomaczeniu Jana Lechonia. 
Pozatem zapowiadają sw oje nowe utwory 
Ferd. G oetel i Jarosl. Iwaszkiewicz.

T E A T R  M A Ł Y .

St. Kiedrzyński kończy dla Teatru Ma= 
lego nową komedję o nieustalonym jeszcze 
tytule. Komedja ta ukaże się w zimowych  
miesiącach.

Z  literatury teatralnej francuskiej Dyz 
rekcja Teatru Małego nabyła do wystawie­

nia nową sztukę Sarmenta p. t. „Leopold  
le Bień A im e", która cieszy się wielkiem 
powodzeniem w paryskim teatrze des 
Champs Elyses, następnie BourdePa koz 
m edję p. t. „ Vient de paraitre", oświetla­
jącą w sposób niezmiernie dowcipny i za* 
bawny kulisy wielkiej firmy wydawniczej. 
Z  literatury teatralnej angielskozamerykań- 
skiej głośną sztukę Londsdale‘a „Pani Che- 
ney“, sensacyjną komedję bulwarów ame­
rykańskich p. t. „Broadway", wreszcie 
graną na wielu scenach europejskich koz 
medję węgierskiego pisarza Fodora t,Dr. 
Jul ja Szabo‘(, oraz komedję niemiecką 
Goetza p. t. „ Hokus Pokus", cieszącą się 
w Berlinie wielkiem powodzeniem.

KT0 pragnie  z a p o z n a ć  się 
_ _  z zagadnieniami radjotechniki

niech zaabonuje miesięcznik

„RADJOAMATOR POLSKI

W a r s z a w a ,  C h m i e l n a  29



P a r f u m e r i e

L.  T. P I V E R
P  a r i s

Firma istnieje od 1774 roku

Perfumy

W ody
toaletowe

Wody kolońskie

Lotion
Mydło

Pudry

Żądać we wszystkich większych perfumeriach całej Polski.
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Przemysławka: Woda kolońska — Mydło

Miaflor: Mia

Henryk Żak
w Poznaniu

H U M O k
Rzeźbiarz Rodin oprowadza swoją zna­

jomą po muzeum łlorenckiem i pokazując 
jej wspaniałą rzeźbą, rzekł:

—  Niech pani obejrzy dokładniej to 
wspaniałe dzieło Michała Anioła.

—  Ależ skąd pan wie, że to dzieło Mi­
chała Anioła? Nie widzą na tej rzeźbie 
żadnego podpisu. .  .

—  To nie ulega dla mnie żadnej wątpli­
wości. Taką rzecz mogło stworzyć tylko 
dwuch ludzi; Michał Anioł i ja. A  skoro ja 
jej nie stworzyłem . . .

Pewien dziennikarz w rozmowie z Shaw‘em 
oświadczył, że na dworze b. cesarza nie­

mieckiego Wilhelma 11 w Doorn wszyscy 
zachwycają sią książkami Shaw‘a.

—  Widocznie poziom inteligencji kró­
lewskiej sią znacznie podnosi —  rzecze na 
to Shaw.

—  Czy w Anglji również?
—  Dwór angielski nie czyta moich ksią­

żek —  odrzekł spokojnie Shaw.

Zapytują pewnego modnego autora:
— Skąd właściwie zaczerpnął pan fabułę 

do swej nowej powieści?
—  Z przeróbki filmowej mojego poprzed­

niego dzieła —  brzmiała odpowiedź.

©

Restauracja 
Hotelu Saskiego

ulica Kozia Nr. 3 

P o l e c a

uwadze Sz. Klijenteli 

elegancki lokal 
otwarty do godz. 3 w nocy

© Atrakcje artystyczne od g. 11 w.
©
©

Specjalny Skład ę
Oryginalnych Nowości

Kosmetycznych i Perfumeryjnych, 
Farb do włosów

W. PaszKowshiego
WARSZAWA

Marszałkowska 109, róg Ghmielnej 
Telefon 75-68

Oddział: Nowo-Senatorska Ne 2, róg Trę­
backiej. Telefon Ne 86-06.

Poleca wszystkie towary tylko w ga­
tunkach przednich po cenach możliwie 

najniższych.
Wysyła za pobraniem pocztowem.

t
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NI ' H uguette DUFLOS
z Komedji Francuskiej tak się Wyraża:

Używam ,,VeIuty de Dixor“  do 
rąk, ramion i dekoltu i jestem nim 
zachwycona, gdyż zastępuje zarazem 
krem i puder i co najważniejsze, me 
plami mych sukien.

Polecam ,,Velouty de Dixor“  moim 
wielbicielkom.

H U G U E T T E  DUFLOS  

d e  la  C o m e d ie  F r a n ę a is e

=711111111 = iminm?

Pewno młoda i obiecująca miss doktory­
zowała się na jednym z uniwersytetów ame­
rykańskich na podstawie rozprawy: Filo- 
zofja Bernarda Shaw.

Jeden egzemplarz swej pracy przesłała 
po przyjęciu jej już przez uniwersytet do 
znakomitego pisarza, który jej w podzięko­
waniu za książkę przesłał następujący list: 

—  Droga pani. Jest pani zdumiewająco 
zdolną młodą blagierką... Zrobi pani nie­
wątpliwie znakomitą karjerę w dziennikar­
stwie. Ślę pani serdeczne życzenia.

Pewien poeta rzekł po Balzaca:
—  Pochlebiam sobie, że nic niko)mu nie 

zawdzięczam. Jestem synem swych włas­

nych dzieł i wszystko, co napisałem, napisa­
łem sam z siebie.

Na to Balzac:
—  Niech pan wobec tego powinszuje* 

swojemu ojcu. Uwolnił go pan w ten spo­
sób od ciężkiej odpowiedzialności.

Służąca Bernarda Shaw‘a wpada pewnego 
razu do jego gabinetu z krzykiem:

— Panie, w kuchni wybuchł pożar. Ra­
tunku!

Na to pisarz:
—  Proszę powiedzieć o tern mojej żonie. 

Do mnie przecież gospodarstwo domowe nie 
należy.

k V I
KRAWIEC

Now o / enator/ k a  4
TELEFON 119-08.
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I N S T A L A C J E  
E L E K T R Y C Z N E  

I i RADJOWE

©

W Y K O N A  F-MAB. PIERZCHAŁA ©

MARSZAŁKOWSKA 117 |
WB T E L. 116-43 ■ ■  |

| H U R T O W Y  S K Ł A D  

|  MATERJAŁÓW i ŻARÓWEK

M  PHILIPSA M
© $©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©®®@©1

C U K IE R N IA

ul. Ordynacka Nr. 7

Telefon 150-28

Poleca

znane z dobroci

najwykwintniejsze

wyroby

cukiernicze

Pączki tradycyjne
cały dzień świeże

© Firma poleca swoje wyroby ©

§  także w cukierni Sobola. © 
© ©
§  Marszałkowska 77. róg Wilczej. j |

i i
© ©
© ©
©©a®©®©®©©©©©©©©©©©®®©©®©®©©©©
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URODĘ KOBIECĄ

konserwuje, doskonali, odświeża, 
usuwa jej skazy i braki pierw­
szorzędny Gabinet Racjonalnej 

Kosmetyki „MADELEINE“ 
D-ROWEJ

MAGD_ALENY POZNAŃSKIEJ
Najświeższe paryskie metody. 
Najnowsze zdobycze współczes­
nej kosmetyki Maąuillage. Udo­
skonalone b a r w i e n i e  włosów. 

Trwałe przyciemnianie brwi.
Mokotowska 52. Telef. 108-37.

©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©© 

DOM HANDLOWY

„J U B IL A R T ”
Warszawa, Kredytowa 18

róg Marszałkowskiej 
Telefon 261-84.

Współwłaściciele I-ej Spółki 
Jubilerskiej w Kijowie

Poleca wielki wybór

wy kwintę j biżuterji
Wykonanie artystyczne.

Ceny b. przystępne.

Najpiękniejsze, żywe

KWIATY
o t r z y m a s z  jedynie w znanej 

KWIACIARNI

M i k o ł a j  J a h u b o u r s h i
Złota 15, róg Zielnej 

Tel. 168-69.

^ l a c j a z .L j n .

U c j k u i n t n e j  tercji

W G 0 L I Ń 5 K A
Plac teatralny 
Telefon 107-63

Pod filararru 
teatru Marodouecjo

P o l e c a  c j i e l k i  Ljqbor ujq u [io rru n  k ó u

Jeden z wielkich angielskich miesięczni­
ków zapowiedział druk nowego opowiadania 
bardzo poczytnego Kiplinga. Do pisarza 
przed ukończeniem noweli zgłosił się delego­
wany przez redakcję ilustrator. Po przy­
witaniu się i przedstawieniu znakomitemu 
pisarzowi celu swej wizyty rzekł:

—- Mam nadzieję, że nowela pańska ma 
za temat dzikie zwierzęta. Mieszkałem kilka 
lat w kolonjach afrykańskich, studjowałem 
specjalnie lwy i tygrysy, byłbym szczęśliwy, 
gdybym dla pańskiej noweli mógł naryso­
wać coś np. z życia i wypadków myśliwych 
w dżungli.

—  Niestety, to będzie znacznie trudniej—• 
odrzekł Kipling —  rzecz bowiem w mojem 
opowiadaniu dzieje się w Londynie, w pry- 
watnem mieszkaniu pewnego urzędnika ban­
kowego, który całe życie przesiedział nad 
biurkiem.

—  Jaka szkoda. . ,
—  Ale postaram się temu zaradzić. D o­

piszę parę słów.
1 uprzejmy autor dopisał rzeczywiście: 

„Dowiedziawszy się, że żona dyrektora go 
kocha, człowiek ten, któremu śniły się polo­
wania w Indjach na dzikie zwierzęta i który 
bez drżenia dopuszczał do siebie tygrysy na 
kilka kroków, poczuł się wzruszony. . . “

Temat rysunku był gotowy.

Blasco Ibanez zwiedzał niedawno jedną ze 
szkół na południu Francji. Nauczyciel przed­
stawia mu najzdolniejszych uczni i prosi o 
zadanie pytań.

—  Jacy są najwięksi pisarze świata? —  
pyta się Ibanez.

— Homer, Wirgiliusz, Dante i pan, ale nie
pamiętam pana nazwiska... — brzmi odpo­
wiedź. __

Józef Ponten kupował w jakiemś mieście 
bawarskiem książki w małej księgarni i ka­
zał odesłać je do domu. Kiedy podawał 
adres, sprzedająca panienka zauważyła:

—  Jakież pana ma sławne nazwisko.
Przyjemnie pochlebiony paleta zauważył:
—  Więc moje nazwisko dotarło aż tutaj.
—  Mój Boże, czyż moglibyśmy nie znać 

Henny Porten — odparła sprzedająca —  
Pan jest zapewne jej bratem.

Znani pisarze czescy bracia Capek poz­
nali w czasie podróży pewnego cudzoziemca, 
interesującego się literaturą. W  czasie roz­
mowy przy stole w wagonie restauracyjnym 
zapytał on ich, nie wiedząc z kim rozmawia, 
czy nie znają przypadkowo braci Capek.

—  Ależ tak, oczywiście, to są nasi bracia.

Najwytworniejszą w stolicy

R e s t a u r a c ja  i K a w ia r n ią

H o te lu  „Polonia Pałace Hotel”
ora.z wykwintną ciastkarnią

(wejście od ul. Poznańskiej)
dodsprzedaży wszelkich ciastek, tortów it. p.w łasnego wy­

pieku, poleca. Sz. Klijenteli
Zarząd restauracji

„Polonia Pałace Hotel11
Na sali białej codziennie tańce od g. 11 w. Al. Jerozolim ska 39.

CH AM PAG N E

LOUIS ROBDERER
R e i m s

Jen. Repr.
D. H.

Endler i Messing 
S. A .

Waszawa, Królewska 41 
telefon 84-02.

©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©

K ą p i e l e

„Djana“
Chmielna 13, telefon 36-10

Sala 505-80.

Otwarte od g. 8 r. do g. 10 w.

W  czwartki łaźnia dla Pań.

©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©§
©
| Trykotaże wszelkiego rodzaju

pończochy 

i skarpetki 

poleca
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Z. M E H T Z E l
WARSZAWA

Marszałkowska 101 

S-to Krzyska 5.

>©
©©

©©
©©
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o w o s c
„Dancephon

P ł y t y

krajowe 
i zagraniczne

U d o s k o n a l o n y  a p a r a t

Gramofony
wszelkiego rodzaju

od najtańszych do najwy­
kwintniejszych

Dancephon

4  _  ;;

AR TYSTYCZN A

8 P R A C O W N IA  G O R S E T Ó W

I „ANIELA“
^  Mistrzyni Akacłemji Paryskiej nagrodzona złote- 
^  mi medalami w Warszawie, Paryżu i Brukselli.

$  P O LECA

| p a s f  nadające klasyczną linją ciała

Znanej dobroci B IU S T O N O S Z E
Pasy lecznicze : - ;  Nowości sezonu

M A R SZ A Ł K O W SK A  91 (w podwórzu)

NOWOŚĆ: Specjalne biustonosze pod 
suknie wieczorowe. Firma egzystuje od 1886 roku

W W W W W W W W M t ó W W W W W W W W W W W W W W W W W W W W

$



OBRAZY N AJW YBITNIEJSZYCH  M ISTRZÓW  POLSKICH  

D Y W A N \ Y  P E R S K I E ,  M E B L E  S T Y L O W E  I T . P .

P O L E C A

S A L O N  S Z T U K I
1 A N T Y K  W  A  R N  1 A

ABE GUTNAJERA
T E L E F O N  286-32

W A R S Z A W A M A Z O  W I Ę C K A  16
1 P I Ę T R O

Dumas ojciec odwiedził pewnego razu 
swego przyjaciela, który pokazywał mu swój 
nowy domek, wreszcie zaprowadził go do 
maleńkiego ogródka.

— No jakże podoba się panu mój ogród?

—  Wielki nie jest, ale —  tu Dumas 
spojrzał na niebo —  wysoki.

Dumas ojciec gorąco oklaskiwał wysta­
wioną w jednym z teatrzyków paryskich 
sztukę swego syna „Demi-monde“. Na ban­
kiecie po premjerze ktoś zadał mu niedy­
skretne pytanie:

—  Istotnie aż tak się panu ta sztuka

podobała? Czy pan się przyczynił może- 
w czem do jej powodzenia?

—  Czy się przyczyniłem? Ależ syn za­
wdzięcza powodzenie tej sztuki wyłącznie 
mnie.

—  Jakto? Czy to może jest sztuka pana?
— Sztuka —  nie. Ale autor. . .

Tomasz Mann podarował swemu synowi„ 
także piszącemu, Klausowi, jeden egzem­
plarz swej książki „Zauberberg“ z dedykac­
ją: ,,Drogiemu i kochanemu Koledze — pe­
łen nadziei ojciec1.

W Y K W IN T N A  KB.TWIECZYZNA

WŁADYSŁAW ULENIECKI i S-KA
W A R łTA W A  BIELAŃSKA NS 6 T E L  3 4 - 3 7

Na Expesition du progres w Paryżu w 1927 r. firma otrzymała 
G R A N D  P R I X i M E D A L  Z Ł O T Y .
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-  NAJM ODNIEJSZY D A N C IN G  W  S T O L I C Y  -

W  S T Y L U  C H IŃ SK IM
I I

„JOCKEY-CLUB
Ś N I A D E C K I C H  5

Telefon 147-24.

(dawniej CAFE W ALTER)

Lokal gruntownie odnowiony podług projektów 
art. mai. ST. NO RB L I NA

Do znakomitego malarza angielskiego, W il­
liama Orpena przychodzi miljoner amerykań­
ski w celu zamówienia portretu.

—  Będzie to szósty —  oznajmia z pewną 
dumą Amerykanin. —  Malowało mnie już 
pięciu najsłynniejszych artystów.

—  Pocóż tyle portretów? —  zainteresował 
się Orpen.

—  Z przyzwyczajenia. Kiedy mam ocho­
tę na jajko, każę sobie podawać odrazu sześć 
sztuk. Mam w ten sposób gwarancję, że jed­
no przynajmniej okaże się dobre.

William Orpen nie chciał grać roli... szó­
stego jajka i nie przyjął zamówienia.

Do pejzażysty Leona Coignet przyszła 
pewnego razu stara jakaś arystokratka. 
Chodziło jej o zrobienie portretu. Oka­
zało się, że pomyliła nazwisko tego malarza 
z innym portrecistą tego samego nazwiska,

—  Ach tak, przepraszam — rzekła ary­
stokratka —  pan maluje tylko pejzaże.

— Nietylko, proszę pani. Czasami na 
żądanie ruiny mogę namalować również.

Pewnego razu zapytano de Flersa, dla­
czego nigdy nie napisze nic o pewnej 
aktorce, nietyle zdolnej, ile zarozumiałej.

Jakżeż mogę o niej pisać! Nigdy nie 
potrafiłbym napisać o niej tyle dobrego, ile 
sama o sobie myśli.

FARBIARN1A P A R O W A  

PRALNIA CHEMICZNA

C h ^ 2£ G E B E R
fabryKa Praga LubelsKa 15, tel. 164.

F I L J E:
Nowy Świat 62 Sienkiewicza 12, 

Praga, Targowa 67,

Pierzemy i farbujemy garderobę 
męsKą, damsKą, dywany, futra i t.p. 

w całości bez prucia



B u d ż e t no  
k a żd e g o  racjom 
Ruinie prowadza 
nego przedsię  
lio rs tiia  pou i 
n i en z a w ie ra ć  
pozycję reklam y ,

Ż ą d a jc ie  kaszto 
rysów, projektów, 
plakatów. prospek 
lew, ulotek rek lw  
m ony c li. reklam  
my świetlnej i.l.p  
od a te lie r  re k in  
my artystycznej

ara
\!łf lodiienai tel.44304



fZcrida

ę i ę f e n o ś ć i
znajdziesz w przyrodzie

u>odo
i mydło

'pokrzywowe 
K s . K neippa

c z y n ią  ui/os 
aksamitnym. / pu ­
szystym , usuw a­
ją  łu p ież; prze- 

ciuidziało/ą  
u iyp a d on iu  

uJłosóuJ
W /Ct£LSTU fO

Żądać we wszystkich perfumeriach, składach aptecznych i aptekach 
w całej Rzeczypospolitej Polskiej i w. m. Gdańska.



W  Y  K W I  H T N E
TRYKOTAŻE'

p o ń c z o c h y

Mark Twain jeszcze jako młody człowiek 
jechał pociągiem. Siedział spokojnie w prze­
dziale z książką w rąku. Naprzeciw niego 
jakiś urządnik z żoną i córką. Długo trwało 
milczenie, Twain czytał, a może tylko uda­
wał, że czyta, swoją książką.

—  Piękny krajobraz —  zwraca sią wresz­
cie urządnik do Twaina, widocznie chcąc 
nawiązać rozmową.

Brak odpowiedzi.
—- Czyta pan zapewne coś bardzo cie­

kawego —  zapytuje po chwili znowu urząd­
nik.

Lekkie potwierdzające pochylenie głowy.
—  Studjuje pan. To sią nazywa pilność. 

Winszują panu, młody człowieku.
Znowu zupełny brak odpowiedzi.
Dłuższe milczenie. ..

— Czy mogą ofiarować panu cygaro? —  
cierpliwie próbuje znowu nawiązać rozmową 
urządnik.

Przeczący ruch głowy, krótka, niecierpli­
wa odpowiedź:

—  Nie palą.
— Nie pali pan? Brawo! Świetnie! A  mo­

że pan sią napije trochą whisky. Maleńki 
kieliszeczek?

Znowu przeczący ruch głową, jeszcze 
bardziej krótka odpowiedź:

— Nie piją.
—- Pan jest abstynentem. Nieprawdopo­

dobne. Wzór wszelkich cnót z pana. Pozwoli 
pan, że go przedstawią mojej żonie i córce.

—  Dziąkują, nie kocham — padła krótka 
odpowiedź.

©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©
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F R Y Z J E R  
Leon, Kazimierz i S-ka
Kredytowa 16. Telefon 161-85.

Polecają się 
Sz. Klijenteli!

Najmodniej - 
sze czesanie 
i farbowanie 
ostatnim sys­
temem j a k 
rów nież na 

karnawał.

Duży wybór 
peruk.
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K R A W IE C  M Ę S K I  

P LA C  T E A TR A LN Y. TELEF. 86-48.

© P O L E C A  ©
© ©

1 N O W O Ś C I S E Z O N O W E  I
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LEKARZE SPECJALIŚCI
zalecają do pielęnowania ciałka dziecięcego

PUDER, MYDŁO I KREM

BEBE S Z O F M A N APUDER .Bebe" l\yfYDŁO „Bebe" REM „Bebe" stosuje
leczy wszelkie! y l  zapobiega ta- się wówczas gdy
dolegliwości kowym a działanie pudru oka-

skóry. zało się niedostateczne.
Niezawodne środki dlafdoroslych o wrażliwej cerze

1©©©©®©©©©©©©®©©©©©©©©©®©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©$

C H R Y P K Ę  
D U S Z N  O Ś Ć  
BOLE GARDŁA

S B E U IJS K IE
A p t e k a  M«A GĄS E C K I EGO

w Wa r s z a w ie .ul.Freta 16. 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

WŁOSÓW wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa Esencja 

„Chinowo-Chmielowa” i „Mydło Chi- 
nowo-Chmielowe* (z Kogutkiem).

Sprzedają apteki i składy apteczne. 
Główny skład: Apteka Gąseckiego, ul. 
Freta Nr. 16.
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Po premjerze jednej ze sztuk Juljuszct 
Renarda, która od pierwszego przedstawie­
nia zdobyła sobie wielkie powodzenie, przy­
jaciel rzekł do autora:

—  No ciebie przynajmniej nie psuje 
sukces i powodzenie i zawsze pozostajesz

skromny. Rzeczywiście można ci tego po­
winszować.

—  Tak — brzmiała odpowiedź —  ale 
czy ty wiesz, ile mnie ta skromność kosz­
tuje.

CUKIERNIA K RAK OW SK A

ERAZM KLESZCZ IS-R fl
w WARSZAWIE

Marszałkowska 97 a (róg Nowogrodzkiej)

p o l e c a

PIERWSZORZĘDNE 

WYROBY WŁASNE

Zakład otwarty do godz. 1-szej w nocy

Ogłoszenia do programów przyjmuje administracja programów Teatrów Polskiego i Małego 
w Warszawie Świętokrzyska 17 m. 8, teł. 65*66 i 133-55.

Sp. Akc, Zakł. Graf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12.



KREM

c/ f/ jc/ ń dZAPOBIEGA
ZMARSZCZKOM
i DAJE

GŁADKA CZYSTA

MYDŁO

NEUTRALNE 
DO MYCIA

WRAŻLIWEJ
CERY

OTRĄBKI

ę /// )(/ / !(!
NAJLEPSZE 

DO MYCIA 

T W A R Z Y

PUDER

^///jr/iżd
NIE

NISZCZY
CERY



THE GRAMOPHONE co. LIMITE1D LO N D O N
. J E N  RE PR. NA POLSKĘ

JOZEFWEKSLE.R
KRAKÓW W A R S Z A W A  LWÓW

MARSZAŁKOWSKA <32


